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Briand otrzemał msie ulwórzenia Gabinet, 


POGRZEB ŚP. GENERAŁA 
ZIELIŃSKIEGO. 

Warszawa, 13. kwietnia. (Tel. 
G. P.) W pogrzebie Ś. p. generała 
Zielińskiego, kawalera i byłego 
członka kapituły Orła Białego, 
mającym odbyć się w Krakowie 
dnią 14 bm, weźmie udział w imie- 
niu Prezydenta Rzpltej gen. Józef 
Haller, w imieniu prezesa Rady mi- 
nistrów wojewoda krakowski. Mini- 
stra spraw wojskowych reprezen- 
tować będzie gen. Józef Haller. 
Kondolencje w imieniu prezesa Ra- 
dy ministrów złożył rodzinie zmar- 
łego wojewoda krakowski, 

Na pogrzeb gen. broni Ziellńskie. 
go wyjechała wczoraj wieczór do 
Krakowa delegacja DOK VI z wień- 
fem w składzie: gen. Linde, pułk. 
S. G. Malinowski, mir. Plisowski. 
por. Dziamski i 2 podoficerów. Po- 
nadto wysłał Dow. O. U. gen. Ma|- 
czewski pismo kondolencyjne na 
rece p, gen. Zielińskiej. Pogrzeb od- 
będzie się dziś o godz. 10 rano. 

mmea (Yaaa 

GŁOSY PRASY GRANCUSKIEJ 
O UPADKU GABIN. HERRIOTA. 

Paryż, 11. kwietnia, (Tel. G, P.) 
Upadek gabinetu nie wywołał żad- 
nego ździwienia w prasie. Na gabi- 
net ten — pisze „Ere Nouvelle", or- 
gan Karteju lewicy, — padały od 
pewnego czasu Śmiertelne ciosy. 
Dobili go zaś jego rzekomi protek- 
torzy. Wiele pism przypisuje upa- 
"dek gabinetu stanowisku socjalistów 
p. ich zbyt wielkim wpływom na 
linię postępowania rządu. „Figaro“ 
zaleca utworzenie rządu jedności 
narodowej į; dodaje: Herriot jest 
SZCZerym i bezinteresownym pa~ 
triotą, jest człowiekiem dobrej, lecz 
słabej woli, Dzienniki lewicowe wy- 
rażają Przekonanie, że dzieło poli- 
tyki zagranicznej Herriota będzie 
kontynuowane, prasa prawicowa na- 
tomiast politykę tę ocena surowo. 


Paryż, 13. kwietnia. (Tel. G. P.) 
Godz. 11.40. Prezydent Doumergue 


powierzył Briandowi misję utworze- 
nia gabinetu, 


Renieczność natychmiastowego utworzenia gabinetu. 


Paryż, 13, kwietnia. (Tel. G. P.) 


| 


} 


ry to gabìnet niezwłocznie potem 


Godz. 12.50, De Monzie i Robineau | poda się do dymisji. Briand bardze 


w naradach z Briandem podkreśli! 
konieczność natychmiastowego u- 
tworzenia gabinetu tymczasowego, 
powołanego wyłacznie do tego, aby 
przeprowadzić w obu lzbach parla- 
mentu uchwalenie konwencji normu- 
iącej stan obiegu banknotów i któ- 


Wiedeń, 11. kwietnia. (Tel. G. P.) 
„N. Wr. Tageblatt“ donosi z Pary- 
ża, że tamtejsze koła polityczne u- 
ważają za możliwą następująca 
kombjnącję: albo drugi gabinet Her- 
riota: albo gabinet Briand-Louclter. 


poważnie rozważa propozycje Ds 
Monzie ; odbędzie dziś po południu 
narady w tej sprawie z przewód- 
cami komisi: fnansowych [zby 1 
Senatu oraz prezydentem Doumer- 
gue'm, j 


Kola zbliżone do Pnicarezo są za 
utworzeniem opartego na wszyst- 
kich stronnictwach łącznie z socia- 
listami gabinetu jedności narodowej, 
którego jedynym celem byłaby sa- 
nacja finasowa państwa. 


SENsacyjny proces sowiecki. 


(Tel, wł. „Gaz. Por.“) 


Pogranicze sow» 10. kwietnia. 
Z Odessy donoszą: Znany pro- 
ces księdza Aszberza į tow., oska- 
rżonych o nielegalne utrzymanie 
„klerykalnej” ochronki dla dzieci 
Polaków, został ostatecznie wyzna 
czony na poniedziałek, 13. bm, 
Jak komunikuje „Rosta“, odesski 
sąd zubernialny zaproponował ks. 
Aszbergowi i innym podsadnym 
prowadzenie całej rozprawy w ie: 
zyku polskim, chcąc niby w ten 


sposób udowodnić tolerancję so- 
wiecką wobec języków „mniejsza- 
ści narodowych. Ks. Aszberz, ro- 
zumiejąc jednak prawdziwe intencje 
propozycji sądowej, oświadczył, 
że żyjąc ną terytorium sowieckiem. 
nie uważą za stosowne korzystać 
z łaski sądu i prosił o prowadzenie 
procesu w ięzyku rosyjskim. 

Rozprawa budzi ogólne zaintere- 
sowanie, szczególnie wśród licznej 
kolonii "polskiej. 


W POSZUKIWANIU ZA NASTĘP- 
CAMI HERRIOTA, 


Paryż, 11. kwietnia. (Tel, G. P.) 
„Matin“ dowiaduje sę. że przezy: 
dent Doumergue zamierza w nabr 
krótszym czasie rozwiązać kryzys 
gabinetowy i w tym celu odbędzie 
konferencię z osobami upatrzonemi 
na następców Herriota. Wiekszość 
senatu wypowiada się za utworze- 
niem gabinetu szerokiej koncentracji 
republikańskiej, osia którego byliby 
radykałowie. przyczem gabinet tem 
vje szukaiby systematycznie po~ 
parcia socialistów, „Matin“ pisze da» 
lej:  Osobistościami, które byłyby 
najodpowiedniejsze w tej kombina- 
cii jedności i pojednania, z oparciem 
się na kartelu lewicy, byliby Briand. 


! Steeg, obecny gubernator Algieru i 


kombinacje qobinefowe - po dymisji Harriot. | 


De Monzie, Painjeve bowiem prag- 
nie zatrzymać przewodnictwo Izby. 
— m 


PIELGRZYMKA POLSKIEJ MŁO- 
DZIEŻY SZKOLNEJ U PAPIEŻA. 


RZym, 13. kwietnia, (Tel. G, P.) 
Wczoraj pielgrzymka polskiej mło- 
dzieży szkolnej została przyjęta na 
uroczystej audjencji przez papieża. 
Papież przyjął pielgrzymkę bardzo 
serdecznie, udzielajac  miodzieży 
błogosławieństwa, zaś zbiiżywszy 
się do grupy Profesorów, życzył im 
specjalnie powodzenia w odpowie- 
dzialnej pracy. Podszedłszy do sy- 
na Prezydenta Wojciechowskiego, 
Ojciec Święty zapytywał go o zdro- 
wie ojca. poczem udzielił mu błogo- 
sławieństwa dla rodziców. rodziny 
i całej Poiski. Następnie papież! wy- 
głosił przemówienie, zacząwszy je 
po polsku słowami: „Niech będzie 
pochwalony Jezus Chrystus“, ną co 
córem mu odpowiedziano, poczem 
rozleziy sje okrzyki: „Niech żyje 
papież", oraz radosne oklaski, 

——Jzce 
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Poświęcenie karetki auto 


Ceremonia religijna, — Oddanje ka retki 


Lwów, 14. kwietnia. 

(ip. Zbożne samarytańskie dzieło 
Czytelników „Gazety Porąunej", zo- 
stało wczoraj w poniedziałek dnia 
13. bm. uśwjęcone obrzędem reli- 
giinym, O godz. 11.30 na podwórzu 
gmachu Straży Pożarnej i Pogoto- 
wią ratunkowego odbyła się uroczy- 
stość poświęcenia ratunkowej karet- 
ki samochodowej. ufundowanej dla 
celów służby samarytańskiej z daru 
Czytelników „Gazety Porannej". 

W pięknej tej uroczystości wzięli 
udział reprezentanci władz, Spółki 
akc, wyd. „Gazety Porannej* i Wy- 
działu Tow, ratunkowego  iakoteż 
zaproszeni goście i liczna publicz- 
ność. Władze wojskowe były re- 
prezentowane przez komendanta 
O. K. generała Malczewskiego 


g 


na cele Towarzystwa, 


gotowia wchodzi na nowe tore 


* wali się na dziedzińcu gmachu obok 


i szefa oddz. sanitarnego gen, Zie» , 
fińskiego. Tow, lekarskie reprezen- ' 


tował prezes dr. Kaz. Zgórski, Tow. 
walki z gruźlicą dr. Lesław We- 
grzynowski, Prezydjum miasta wi- 
ceprezydent dr. Schleicher, Radę 
miejską rr. dr. Poratyński, dr. Pi- 
sek, r. Schneider, r. Cirin i r. Wto- 
dzimirski, generalną 
prok. dr. Hamerski, Dyrekcię poczt 
í telegr. r. Keller, Dyrekcję kolei dr. 
Świgost, Kongregację kupiecką sekr. 
Kadernóżka, gminę wyzn. izraelicką 
dr. Diamand. „Gazetę Poranną* re- 
prezentowali: nacz. dyrektor Spółki 
akc. wyd. p. Karol Grodki | naczel- 
ny redaktor p. Jerzy Konarski, W 
zastępstwie nieobecnego prezesa 
prof. dr, Ostrowskiego, który wy- 
jechał na kongres lekarski do Pa- 
ryża, Towarzystwo ratunkowe re- 
prezentował wiceprezes dyr. dr. 
Mikołajski, jawił się również były 
prezes Towarzystwa ì jeden z jego 
założycieli, członek honorowy dr. 
Stroynowski, obecny był nadto Wy 
dział Towarzystwa z sekretarzem 
dr. Notzem i skarbnikiem dr. Gra- 
fem, jakoteż lekarze i fumkcjonariu: 
sze Pogotowia i nączelnik Straży 
pożarnej p. Spaczyński i w. i. 
Uczestnicy uroczystości ugrupo- 


frilelon „Gaz. Pas." z d. 14 4 1923. 
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Inwazja Makrobów. 


Rozważne te słowa dodały 
nam otuchy. Pokrzep' ony na duchu 
cfiarowałem nocleg u mn'e Zuzane 
nie i iej Ojcu, sam zaś spędz łem 
noc w pok:ju mego szofera. Mó- 
wiła mi nazajutrz meja ukochana, 
ża twardym snem przespała kilka 
godzin, Cò do mnie — pizyznać 
muszę, że długo, diugo w noc nie 
mcgłem zmrużyć oka i że lekii, 
krótkotrwały mój sen niepokoiły 
wciąż mary nerwowych ticów 
profesora Tornady. 

V. 

Nie spalem już nazajutrz o świ- 
cie, gdy szysy w zajmo. anym prze- 
zemnie pokoju po zęły crżeć od 
wstrzsu, wywołanego przetaczaui:m 
się przezjulicę jakichś niezwykle ma- 
sywnych zaprzęgów. Ubrawszy się 


Prokuraturę ` 


pięknie zielenią przybranej karetki. 
poczem ks. proboszcz Piwiński z 
kościoła parafialnego Marji Śnież- 
nej przed ołtarzykiem polowym od- 
prawił modły i dokonał poświęce- 
mia karetki dla jej zbożnego dzieła, 
W krótkiej, lecz podniosłej prze- 
mowie wskazując na cele, jakim ma 
służyć, udzielł jej, jakoteż pracow- 
mikom Towarzystwa na tę roży- 
teczną dla ciała i ducha pracę, reli- 
ziinego błogosławieństwa, 
Następnie imieniem „Gazety Po- 
rannej“ przemówił red. Konarski. 
Po wyrażeniu radości, że apel .,Gz- 
zety Porannej“ znalazł tak żywy 
oddźwięk w gronje Czytelników, 
iż nawet ponad  Spodziewamie w 
ciągu niewieju dni zdołano zebrać 
fundusz nje tylko wystarczający do 
pokrycia wydatku na jedną karet- 
kę, ale będący naddatkiem ua dal- 
sze zaopatrzenie Towarzystwa w 
drugi tak potrzebny jego celom sa- 
mochodowy wóz ratunkowy, mow- 
ca wskazał na trzy ważne momen- 
ty. jakie zaznaczyły się przy oka- 
zji ufundowania karetki. Mianowi: 
cie, jakkolwiek wskutek podziału 
na zabroy w Polsce nie mogła się 
dotychczas ugruntowąć wiejka pra- 
Sa na wzór zagranicznej, jednak u 
nas wytworzył się w zamian za to 
serdeczny kontakt między prasą a 
czytelnikami, Drugim momentem, 
zasługującym na podkreślenie jest 
wielka ofjarqość Lwowian, którzy 
z uszczerbkiem potrzeb osobistych 
zawsze są gotowi pośpieszyć z gro- 
szem ną rzecz pożytecznego dzieła, 
a nakoniec gorliwość, z jaką w tym 
wypadku to nastąpiło, wskazuje na 
to, że społeczeństwo nasze zdaje so- 
bie sprawę z doniosłej misii, jaką 
Pogotowie Tatunkowe ma do spel- 
nienia i odnosi się z pełnem uzna- 
niem do jego dotychczasowej dzia- 
tajności. Po tych słowach red, Ko- 
narski, zwracając się do reprezen- 
tanta Tow, ratunkowego dr. Miko- 
łajskiego, oddał uroczyście karetkć 


spiesznis, zbiegiem na dćł, W bra- 
nie obok loży portjera, opustosza- 
tei, zarówno jak dom cały, zasta- 
łem p. Verneta i Zizannę, rozma- 
wiających z generałem  artyle:ji 
Gramont, którego miałem socso- 
bność spotkać kilkakrotnie w čo- 
mu mezo przysz ego teścia, Gene- 
rał, człowieczek suchy i małego 
wzrostu, lecz znanej powszechn e 
energii, wysłany przez Minist rstwo 
dla stawienia czoła wicgowi, po- 
dążał właśnie na swą placówkę 
wraz z dwiema baterjami artylerji. 
P. V.rnet zatrzymał go chwilę w 
tym pochodzie ku fortowi Mont- 
Valósi n. Skoro nadszediem, ra- 
bliżsi moi zostawali właśnie pod 
wraż nem udzielonych 'm przez 
generała ofcjalnie stwierdzonych 
wiadomości: podlug nich makr.by 
musiały wykonać w ciagi nocy 
ruch oskrzydlaącv częś: ich zo- 
stsła jzszcze na Zachodzie, nisz- 
cząc d sz z;tni: St. Germain, częś: 
natomia.t, jak to stwierdziły wy- 
słane. na rekonensans czaty, okią- 
żała Paryż dookoła. 


„QAZETA PORANNA” z dnia 15, kwietnia 1925. 


mobilowej 


Pogotowia ratunkowego z daru Czytelników „Gazety Porannej”. 


— Dzięki 


antokaretce działalność Po 


do użytku Pogotowia. 

Dyr. dr. Mikołajski, przyjmując 
imieniem Tow. ten dar, wyraził 
gorące słowa uznania i podzięko- 
wania redakcji „Gazety Porannej* i 
dyrekcji Społki wydawi, za podiętą 
inicjatywę, jakoteż Czytelnikom pis- 
ma, ktrzy złożyli datki na ten pięk- 
ny cel przyczem podniósł, że po- 
siadanje karętki samochodowej dla 
Pogotowia oznacza punkt zwrotny 
w jego działalności, przy rozległo: 
ści naszego  miąsta, umożliwiając 
szybkie przybycie na miejsce wy- 
padku, gdyż bardzo często urato- 
wanie życia ludzkiego zależy od 
minut. a nawet od sekund, 

Imienfemi miasta przemówił dr. 
Schfejcher=opodnosząc również do- 
nłosłe znaczenie daru Czytelników 
„Gazety Porannei* dla pracy To- 
warzystwa, Mowcą następnie wy- 
raził zdanie, że instytucja taka, iak 
Pogotowie ratunkowe może się na. 
leżycie rozwijać tylko dzięki popar- 
ciu i ofiarności społeczeństwa, któ” 
re bezwatpienia zajmie się nadal tą 
instytucją, Nakoniec wiceprezydent 
zyraztł podziękowanie i uznanie 
Wydziałowi | pracownikom Tow, 
ratunkowego, którzy w trudnych la~ 
tach wojennych i powojennych swą 
pełna poświęcenia praca nie dopu- 
ściłi do upadku instytucii. 

Na przemówieniu wicepr. dr. 
Schleichera zakończyła się ta pięk- 
ną ceremonia, a wszyscy obecni 
oepuszczak gmach Tow, w podnio- 
slym nastroju i z przeświadcze- 
niem, że zbożne dzieło, które zo- 
stało zapoczątkowane dzięki ofiar- 
remu  wysiłkowi społeczeństwa, 
wspierane przez nie nadal, coraz 
bardziej rozwijać się będzie. 

Med. Uniw. 2.05 


Dr. Matylda Wenner, 


b. lekarz Polikliniki dentystycznej 
w Wiedniu, ordynuje w cho obach 
zebów i jamv ustnej 
W STRYJU ul. Trzeciego Maja 32. 


ZE s 


— Ależ w takim razie następu- 
ja na masto w ccraz Spieszniej- 
szym tempie ledwo zdołała 
wymówić Zuzanna łkając. 

Generał uśmiechał się, oświad- 
czając, że on, osobiście, zachwy- 
cony jest tą wojną cale niepo- 
wszednia. 

— Niechno parieństwo najmil- 
sze rie płacze, szkod foremnych 
zerkadełek nasze maszynki wytiu- 
ką to psiarstwo co do jedn:go. 

Poczem z miną człowieka, 
który znajomym otarowue spek- 
takl oryginaluy: 

— Nie chcielibyście (eż pań- 
stwo rrzypatrzeć się temu 
widowisku? — zasraszal, pokrę- 
cając sum astego wąsa. 

Pr pozycja nieszodz'ewana by- 
ła i necąca, Cóż zresztą innego 
miel śmy przed scbą? Podałem 
Z zannie jeden z mych rowe ów, 
sam dosiadien crugego, p. Ver- 
nt zajął miej ce na kanonierskim 
jaszczyku i ruszyliśmy tą niezwy- 
kią karawaną, toną: w tumanach 
oślepiającego kurzu, podnoszonego 


— 
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NIEDZIELA: POGOŃ — HAKOAH 2:1 
(2:0); PONIEDZIAŁEK HAKOAH—PO- 
GOŃ 2:0 (1:0). 

Lwów, 14 kwietnia. 
Impreza Świąteczna przyniosła nam 
wiele etnocji sportowych. I faktycznie 
ctjektywnie stwierdzić wypada, iż pod 
względem —techniczno-sportowym był 
występ Hakoahu biesiada. Niestety nie 
tak dobrze przedstawiała Się inna, w 
sporcie nie mniej ważna strona, ti. Zza- 
chowanie sie. Zachowanie się gości w 
dniu pierwszym  pozostawiało bardzo 
wiele do życzenia. Od drużyny tei mia- 
1y ca Hakoah inamy prawo wymagać 
me tylko opanowania piłki i ciała, ale i 
nerwów, Dyscyplina „biało-niebieskich* 
pozostawiała bardzo wiele do życzenia. 
Ciągłe kłótnie i targ! z sędzia przystoia 
może iakicie prowincjonalnej jednostce, 
ale nie graczom pretendujacym do mi- 
strzcstwa Wiednia Że jednak tak być 
nie musi tego dewodem był drugi dzień 
zawodów, który mógł służyć wprost za 
przykład, jak powinna wyglądać gra 
fair. 

Pierwsze spotkanie przyniosło Pogoni 
zwycieśuw» w stosunku 2:1. To czego 
się mkt nie spodziewał, stało się fak- 
tem. Pogoń wygrała dzięki ambicji, ener 
gji i zapałowi. Wygrała z przeciwni- 
kiem, przewyższającym ją tak technicz- 
nie. jak i rod względem kombinacji. Ha- 
koah przegrał z powodu zbytniej zaro- 
zumiałości i fałszywej taktyki. Wiedeń- 
czycy wyszli na boisko pewm  zwycię- 
stwa. te też pozwalali sobie począiko- 
wo ua błyskotliwe, jednak nie celowe 
„tricki“ Pogoń opanowawszy po kilku 
minutach nerwy zabrała sie do mniej mi- 
sternej, „eduak bardziej celowej roboty. 
która w ostateczności przyprawiła ją © 
zwycięstwo Błąd taktyczny Hakoahu 
polegał na tem, iż „puścił się* na krótką 
przyziemna kombinację, co nie doprowa- 
dzało do celu. ponieważ szybcy gracze 
Pogoni erergicznymi wyyadami rozbijalz 
misterne sieci kombinacyjne gesci. 

Gra słaba naogół pod przewagą Wie- 
deńczyków, którzy wykazywali rod 
bramką brak szybkiej decyziń. Strzelcy 
tej mary co Schwarz i Eisenhoffer nie 
przychodzili prawie do strzałów. Pierw- 
Sza połowa gry była, z wyjatkiem drob- 
nych incydentów znośna. Mimo 2 bra- 
irek zdobytych przez Pogoń, nie wyka- 
zywali geście zbytniego zdenerwowania, 
to też spcdziewano się, że po pPauzie za- 
biorą się do pracy. I faktycznie zabrali 
się do pracy, niestety nie zawsze godnej 
pochwały. Po mętnastu minutach stosun 
kowo srokoinej gry rozpoczęły się aro- 
garckie awaniury Nemesa. dobrze ma- 
skowane grubjaństwa Gutlrmanna i pry- 
mitywne vruie Pollaka Gulicz nie pozo- 
staje biermy, rozpoczyna się wstrętna, 
brutalna gra, której sędz'a nie może o- 
panować. Przejście Nemesa na środek 
Łomocy, a Schwarza na prawe skrzy- 


przez 
działa, 

Cała ta strona lasku Buloń- 
skiego, dalej Suresnes, które leży 
po drodze do Mont-Valćrien, celu 
naszej wyprawy, zupełnie były opu- 
stoszała. Przebyliśmy most zwo- 
dzony i mury fortyfikacyjne, prze- 
szliśmy Ścieżką, wiodącą do ka- 
sarni, by dostać się wreszcje wą- 
skimi schodami na obszerną terasę, 
z której rozległy rozciągał się widok. 
Chwila nie była odpowiednią do 
napawania oczu wspaniałą pano- 
ramą krajobrazu, skąpanego w ró-. 
żowych  blaskach wschodzącego 
słońca oraz ciemnych piam terenu, 
wynurzającego się fragmentarycznie 
z sinych pełzających 'oparów noc- 
nych mgieł. Spojrzenia, łaknące 
przejąwów owej obłędnej zagadki, 
która tłoczyła nas zmorą, zwróciły 
się w dal, śledząc horyzont dookołą. 
Zrazu nie zauważyjiśmy nic. Nic 
zgoła. Widnokrąg przedstawiał swój 
wygląd normalny. 


ciężko  przewal:jące się 


(C. d. n) 
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dło. dodaje napačowi energji i padu. Po- 
£oń broni się dzielnie, przeprowadzając 
kontrataki, mimo to zdobywa Nemes w 
21 min. punkt honorowy. W ostatnim 
kwadransie tempo słabnie, czego nie mo- 
Źna powiedzieć o zdenerwowaniu publi- 
czności, wzmagającem Sie z każdą minu- 
tą, Z chwilą odgwizdania zawodów 
wpada caly drugi parter na boisko, przy 
chodz: do licznych scysii, a nawet re- 
koczynów. = 

Drugi dzień zawodów stał pod zna- 
kiem eleganckiej kurtuazyjnei gry abu 
przeciwników. Okazało się raz jeszcze, 
co znaczy dobra wała. Rewanżowe spot 
kanie przyinosło gościom rewanż w po- 
staci zwycięstwa 20. Stwierdzić wypa- 
da iż skremny wynik powyższy ma Po- 
sñ da zawdziceczenia w pisrwszym rzę- 
dzie wspariałej erze Górlitza, którego 
fenemenaina obrona wywołała ogólny 
podziw į uznanie. Hakcah wykazał w 
dniu tym wspaniałą grę, Nadzwyczajne 
opanowanie piłki , ciała. Precyzyjna. peł 
na przemyślroŚck 1 finezji kombinacia 
musiała wywołać ogólne uznanie. Pogoń 
wytrzymując jeszcze jako tako w pier- 
wsze? połowie. w druriei części grv zu- 
pełnie z sił epadła i jedynie grze Górli- 
tza, jakrteż ofiarności Wacka zawdzie- 
czać może, iż tie skończył» Sie gorzej. 

Bramki dla Fakoahu strzeliń Grün- 
wald i Guttmann. — 

Krytvkę drużyn i graczy podamy. z 
powodu braku miejsca. w numerze ju- 
trzejszym N. S. 

CZARNI-LECHJA 6:1. 

Piękne zasłużone zwycięstwo Czar- 
nych. którzy wystąpili w znacznie osła- 
bionym składzie. 

nn ° zz 
Kraków. 13 kwietnia, W pierwszy 
dzień świąt odbyły się zawoay piłki no- 
źnej między Cracovią a Nürnberger. z 
wynikiem 9:1 na korzyść Cracovii, mię- 
dzy Wisłą a Nuselsky z Pragi z wyni- 
kiem 1:0 (0:0) na kcrzyść Wisły. 

Dziś odbyły się zawody między Cra- 
covią a Cechil Karlin z Pragi z wyni- 
kiem 1:1 (0:1), a nantępnie Wisła—Nu- 
selsky z wyrikiem 2:2. 


Warszawa, 12 kwietnia. (Tel. G. P.) 
Amatctzy—Fo!tona 3 1 (v:6). 
( ta; kwietnia. Amatorzy—-Legia 2:1 
1:1). 


Łódź. (Tel. wł.) 12 kwietnia. Hasmo- 
nea—l KS. 1:1 11:0) 
13 kwietnia. LKS. 
(1:0). = 
Katawice, 12 kwietnia. (Tel. G. P.) 
Cechie Karlin—Amatorski K. S. 3:0. 
„ Wedcń. 12 kwietnia. (Tel. G. P.) 
Vienna—Simmering 6 1 (mistrzostwo). 
Piaga. 1l kwietnia. (Tel. G. P.) Vik- 
torie—Żiżkov—Rapid 2:1. 


SO | se. . Fadksco=m) 
NADESŁANE. 


Eltingera Balsam na odcisii 


usuwa radykalnie bez bolu uporczy- 
we nagniotki i zgrubiałe naskórki. 


Skład i wyrób: 307 


Apteka M. Ettingera 


Lwów. pl. Gołuchowskich. 
| i tów | 


DO WYNAJĘCIA 


w centrum miasta 9—18 po- 
koji w mezaninie z pełnym 
komfortem na biura tylko dla 
poważnej firmy. 
Zgłoszenia Nowy Świat 15. 
I. p. drzwi Nr. 7 w cza ie 2—4. 
popołudniu. 1531 


TRUSKAWIEG 
Gakład zdrojow0-kapielowy 


otwarty od 1 maja do I października 


Wszelki h bliższycu wyjaśnień 
udziela natyclimiast: 
2052 Zarząd zdrojowy. 


--Hasmonea 2:0 


Damaszek, 11. kwistnia. (Tel. G. 
P.) Wczoraj po południu doszło tu 
ponownie do poważnych demon- 
stracji przeciwko lordowi Balfouro- 
wi. Tłum zaatakował policję i ob- 
rzucał kamieniami hotel, w którym 
zamieszkał Balfour, usiłuiąc wtar 
znąć do środka. Zawezwano od- 
działy piechoty i kawalerii oraz 
samochody pancerne i samoloty. 
W końcu udało się tłum  rozpró- 


Lwów, 14 kiwietnia. 

(—) Od dwóch dni produkuje się co- 
dzicnrie o godz. 8. wiecz. w sali Sokoła- 
Macierzy Erik Hanussen i Marta Farra. 
którzy wykonują produkcje wkraczają- 
ce w cudowny Świat nadprzyrodzonych 
zjawisk. Hannussen produkuje Się obja- 
wam telepati podziw wzbudzający:ni, 
a to wykonywanymi z kontakten: į bez 
kontaktu. a nawet z zawiązanymi oczy- 
ma. a wiec doręczanie nieadresowanych 
listów osobom na Sali, tyn, dla których 
istotnie byłv one przeznaczane, wyszu- 
kiwanie szpilaki najstaranmiej ukrywa- 
nych w czasie jeg» nieobecności, a na- 
wet cdgadywanie strony. numaru i adre 
su abonenta telefonicznego, który przez 
komisję z pośród puąliczności wybrany 
został z kniążki telefonicznej, a kióre 
swa precyzyjnością budzą szczery po- 
dziw. 

Ale zachwyt ten poiężnicie jeszcze 
przy produkcjach Farry. Gdy najsilniejsi 
aileci świata popisują sig rrodukciami 
istotnie pożeżnemi, ta są Cne coprawda 
godne widzenia, jediiak zrczumiałe jako 
wynik pəteżnych 'nuskułów. Als tutaj 
dwnudziestoletnia dziewcztina, dość na- 
wet szczupła, a przytem urnułącj miłej 
i pięknei powierzchowności wykonuje 
nie tylko to, co najw ęks: siłacze. aie 1 
znacznie więcej. 

Wykonuje zaś to nie siłą mięśni. ale 


dyr. Heller nie ubiega się 
o teatr Iwowski. 


Lwów, 14 I wietnia. 

Od d.rekiora L a :ka Hazllera 
p z.bywająceg — jak wiadomo — 
stale Warsziwie otrzymał śmy 
ąsiępujący telegram: 

Wobec :orł.sex jakobym sta- 
rłsię o keoaunctwo miejskich 
eatrow lw w kch prosz} o za- 
zraczine że o .ierow:i two tea- 
trów iwowsk'ch się nie ub'egałer, 
żadiej of: ty nie wncsłem i nie 
mam zmr Ubiesać se. 

Ludwi: Heller. 


waj gro. na Cel 


Twarzystya Szkoly bučowej, 


Piwo butelkowe odsyła do do- 
mów, wszelkie towary kolonjalne, 
spożywcze, Śledzie, p klingi, konser- 
wy rybne. Sery. Drożdże. W każdy 
piątek dla smakoszy ryba po ży- 
dowsku. Piwo wprost z pod czopa. 
Najtaniej Adam Kilanowicz, Sykstu- 
ska 8 naprzeciw Szamocky. 2008 

RE a. 
HOTEL EUROPEJSKI. 
Przyjechali 11. kwietnia 1925. 

Teilhauer Alfred, nauczyciel z Kato. 
wic; Turek Gustaw, technik z Katowic; 
Fuchs Jakób, przemysłowiec z Wiednia; 
“Jellinek Fritz, kierownik brow. z Buska; 
Rogalski Michał, wicedyrektor z Nad- 
wćrnej: Herman Sta'nschneider, artysta 
z Nowego Jorku; Anna Schedl, artyska 
z Wiednia. 


hwae demonstracje przeciw balonów. 


szyć, Pewna itczba policjantów zo- 
stała zaniona, między nimi dwóch 
poważnie, Wśród demonstrantów 
było 50 rannych, z których 15 oc- 
' wieziono do szpitali. Wysoki komi- 
Sarz gen, Sarra] doradzi! Batfouro- 
wi, ażeby natychmiast wyjechał z 
Damaszku. Podczas gdy wojska od- 
wracały uwagę tłumu, Balfour wy- 
jechał „s nieznanym kierunku 


liadzwycza nz zjawiska we Lwowie. 


przez franspozycię Sugzestywnej siły 
Frika Hannssena. Nietviko więc rozry= 
wa potężne łańcuchy, zgina w dowcine 
figwry grube sztaby żelazne, bez żadnej 
dja siebie szkodysonzwala obciążać swe 
piersi 14 cetnararti kioków granitowych. 
które zaledwie 10 mężczyzn podnosi i 
bić w mẹ na swych piersiach młotalni, 
ale wykornpie nawet eksperyment jeż 
tylko do nadprzyrodzunych zjawisk zali- 
czyć musimy. Oto kładzie się na desce 
nabitej gęsto ostrymi gwoździami. ctna- 
żonemi p!ecami, .1a versch daje umie- 
ścić 80 kilogramowe kowadło żelazne i 
bić w nie młetami. Gdy wstaje. plecy jei 
pokryte są gestem jak sito wgłeębienia- 
mi ad gwoździ, lecz nie wypływa ani je- 
dna kroplą krwi. 

Na środę 15 bm, FHfanusser, który 
z paitnerką jeszcze przzz kilka wieczo- 
rów wystąp:, zapowiada sensacją publi- 
czna. wykcnana pod kontecią komisii, 
złożonej z władz, prasy i lekarzy. Mia- 
mowicie każe zapakować się do wora i 
zawiązać. peczem wsadzić do auta į jeż- 
dżąc niem w ten Sposób po 'nieście. po- 
dejmuje ste w 20 minutach odnaleźć 
szpilkę uprzednio przez komisję ukrytą 
we Lwowie, obojętnie czy zakopana w 
ziemi czy zamkniętą w iakiejś kasie, czy 
ukrytą przy ialkiejś osobie, znajduiąceń 
się w mieszkaniu lub w jakimś lokalu 
publicznym. = 


BUDYNKI MIESZKALNE 
i przemysiowa 
plany. 
kosztorysy 
kierownictwo 
ARCHITEKT 


ŻYGIUKT SCRMUCHER 


. upr. budowniczy 


Lwów, ul. Konopnickiej 4 
Telefon 1082 2178 


1866 JUŻ RADESGŁY , 


OSTATNIE ROWOSCI 
na SEZON WIOSENNY 
na kostjumy i suknie damskie 


do Firmy ANTONI UWIERA 


Lwów, ul. HIinlielrn 10. 


ONIKA. 


12. kwietnia 1925: 


Birribaum Fritz, dyrektor z Wiednia; * 


Inż. Zbydriowski Adolf z Warszawy: 
Grechowicz Jan, urzędnik z Borysławia; 
Stclarczuk Stanisław, dyrektor poczty 
z Krakowa; Finkler Adolf, kupiec ze Sta 
nisławowa; Konasiewicz Michalina, nau- 
czycielka z Równegc. 


——9—— 


Biuro Koncertowe M. Tuerka, 

Z cyklu Koncertów Mistrzowskich 
XXII i XXIII. — Piątek, 17. kwietnia: 
Jćzei Śliwiński — Wieczór Chopina. 

Piątek, 21. kwietnia: 
baud. skrzypek, (Paryż), 

<r 


Jacques 1hi- 
2785-3 


(.) Święta Wielkanocne W tym roku 
| przeszły te piękne wiosenne Święta przy 
i cudownej zaiste słonecznej pogodzie. W 


„Piówiciwej F'anela 
grzyneszki do kawy“ 


mianowicie nazwa „Franck“ 

i „młynzk do kawy“ wy. 

siępują na novej opakowaniu 

w skrzyneczkach Lrunatno-nie- 

biesko-biełego k lora szczegól- 
nie wybi'ni:. 


„Prawdziwa Francka 
z miynkiem do kawy” 


pozostaje nadal nedcścigniona 
pod względem aromata, 


smaku i wydajności. 
1439 


Z ze 
s 


wielką sobo'ę odbyły się w kościołach 
nabożeństwa rezurekcyjne. W kościele 
archikatedralnym tradycyjnym zwycza- 
jem w rezurekcjt uczestniczyli reprezen- 
tanci władz woiskowych i cywilnych, 
reprezentacja miasta, cechy z chorągwia 
mi itp. Przed kościołem ustawiła sie ho- 
norowa kompania wojska. Tłumy poboż. 
nych biorące udział w nabożeństwie wy 
pełniły nietylko wnetrze katedry, ale 
cały plac Kapitulny. W Wielką Niedzielę 
i Ponicdziałek również kościoły wszyst- 
kie były przepełnione pobożnym: a po 
nabożeństwach widać byłc rzesze cale 
święiujących, sbchodzących starym zwy 
czajem po znajomych i krewnych trady- 
cyjne „Święcone*. Że przy rei pilnei 
„pracy“ oblicze zaróżowiały się często 
do barwy bwraczanej, a krok stawał się 
chwiejny ij zygzakowaty, to nie ulega 
wątpliwości — als ale raz w rek około 
Wiełkiej Nocy. to się przecież należy i 
trudno komu brać za złe. Parki i ogrody 
miejskie również zwabiły w piękna po. 
gede tłumy żadne odetchnięcia świeżem 
wiosennem powielrzem, a także tych, 
którym dobrze robiły wyparuwanie dy- 
miących czupryn. Święta udały się w 
całej pelni. a 


——— 

Przestroga! Kongregacja Kupiecka 
we Lwowie na podstawie doniesienia 
firmy „Der internattonale Holz-Markt", 
Grgani fachowego branży drzewnej, 
przestrzega pp. kupców i przęinysłow- 
ców przed akwizytorem Wolfem Eibe- 
schiitzem, ponieważ tenże dopuszcza się 
oszustw na szkode interesentów. 

Przeciętna cena miesięczna gazu 
ziemnego ustałcna przez Izbę handlową 
i przemysłową we Lwawie na podsta- 
wie faktycznie uskutecznionych trans- 
akcji. płacona za 1 metr sześcienny w 
Zagłębiu borysławskiem wynosi za 
marzec 1925 r. 3.79 grosza. Przy obli- 
czaniu ceny gazu, przypadajpcego na u- 
działy brutto, odliczają kopalnie z pno- 
wyższej ceny koszta zabierania gazu Z 
kopalni, t. į}. koszta tłoczenia itp. 

(t) Zamach samohójczy. 20-letni ma- 
rynarz Józef Dębicki, w zamiarze samo- 
bóiczym przebił się bagnetem w pierś 
przy ul. Kurkowej 9. Przyczyną targnie- 
cia się na życie zawiedziona miłość, W 
ciężkim stanie odwiozło go Pogotowie 
do uznpitała, — 

(—) Zbłąkane dzieci, Na ul. Gródec- 
kiej znaleziono wc:ora) zbłąkaną 3-letnia 
dziewczynkę religij imojżesz» którą od- 
dano I. komisariatowi m. w opieke. — 
Na pl. Bernardyńskim posterunkowy p- 
licji zrelazł zbłąkaną« dziewczynke w 
wieku 2 lata, która zaopiekował się IV. 
komisariat. — Janina Skrzypiówna, zam. 
przy ui. Gródeckiej 18, przechodząc vuli- 
ca Krasickich spotkała zbłąkanego chłc- 
paka w wieku około 2 iat, którego odda 
ła do II, koniisarjatu mieiskiegc. 

(--) Znowu przejechanie przez samo- 
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chód. Antoni Płaszków, szmer wojsk- 
wy z Dow. kolumny samochodowej. ja- 
dac wczoraj ulicą Brajerows«ą najochał 
na 4-letniego Miecz, Bobowicza. Pogo- 
towie ratunkowe po zaopairzen'u dzie- 
cka odwiozło go do Szpitalika św. Zośii. 

(—) Napad bandycki w parku Łycza- 
kowskun, Adam Gałusa zam. przy ul. 
Lyczakowskiej 89, bawiąc wczoraj w to 
walzystwie swej siostry w parku Ly- 
czakowskim, zosiał napadnięty przez ia- 
hichś opryszków, którzy go zranili no- 
żem w czoło. 

(—) Zagadkowy zgon murarza, Wczo- 
raj wieczorem znaleziono |!eżącego w 
stanie bezprzytomnym na ul. Arciszew- 
skiego Józefa Linsiera. murarza, zam. 
przy ul. Kłeparowskiei 36. Linder po 
przywiezieniu go do domu zmarł, nie 
cdzyskawszy przytomności. Na polece- 
mie lekarza dzielnicowego zwłoki odsta- 
wiono do instytutu medycynv sądowej. 
Dochodzenia w kierunku ustalenia przy- 
czyny Śmierci w toku. 

(©) Zatrucie alkoholem. Antoni Onu- 
ferko, cukiernik, zam. nrzv ul. Sykstus- 
kiej 55, zatruł sie alkoholem do tego 
stopnia, że odstawiona go do szpitala. 

(©) Złodzieje kwestarzami. Noto- 
wani złodzieje Józef Widocki ; Mikołaj 
Hawryszko zbierali bezprawnie składki 
na budowę kościoła w Bursztynie, za co 
powędrowali do aresztów. 

(—) Obława na włóczęgów. Wozorai 
w nocy komisariaty V * II przeprowa- 
dziły obławe. podczas której przytrzy- 
mano 16 osób za włóczęgostwo. 

(—) Za niebezpieczne nogróżki i a- 
wanture przeciw Aleksandrowi  Dabro- 
wieckiemu . aresztowano Jana Szym- 
czyszyna. Zam, Przy ul. Miłkowskiego 2. 

(—) Najazd samochodu na tramwał 
Samochód nr. 7678, kierowany przez 
szofera w nietrzeźwym stanie, najachał 
wczoraj na ul. Gródeckiej na wóz tram- 
wajowy „8“, który doznał lekkich u- 
szkodzeń. 

(-) Aresztowanie upasza, Stanisław 
Jasiński, kilkakrotnie karany za liczne 
awantury, został wczoraj aresztowany 
za przebicie nożem w szyję w czasie 
sprzeczki na „Kopytkowem' Wasyla 
Pańkowa, zam. przy ul. Dunin Borkow- 
skich. 

(—) Zasłabnięce na ulicy, Wczoraj 
popołudniu przzcnodzący Rynkiem Her- 
chało Hryńko. liczący lat 52, zam. w Po 
hulance, zachorował nagle na ulicy. Po- 
gofowie ratunkowe odwiozlo vo do szpi 
tała powszechnego. Przyczyna zasłab- 
niecia mie została jeszcze ustalona, 

(7) Nagła śmierć. Wczoraj rano 
zmarł nagle Eugenjusz Kostecki, st. re- 
wident kolejowy, zam. przy ul. Kopco- 
wej 2, Przyczyną Śmierc: był uaipraw- 
dopodobnicj udar sercowy. 

(—) Pożary, W rea!n'ści bizy ul. A- 
kadermickiej 25. wybuchł ogień komino- 
wy. Straż pożarna ogień ugusiła. Pizy- 
czyna było niewymiatanie sadzy przez 
diuższy czas. W ogrodzie zakładu dla 
nieuleczalnych przy ul. Biiińskich 9. z 
niewyjaśnionej na razie przyczyny po- 
czął płonąć chrust od któreg> zajął sie 
parkan. Sasiedzi siłumili ogień. — W 
realności przy ul, Gołębia 7. wybuchł 
wczorai ogień kominowy, z czego t. zw. 
mur ogniowy w kilku miejscach pcpękał. 
Straż pożarna ogien ugasiia, 


ooo | aan 
Kurs modniarstwa 2-miesięczny w 
Oddziale techn. przemysłowym Izby 


handlowej i przemysłowej, rozpoczyna 


się między 15 a 20 kwietnia br. 
Informacje i wpisy Bourlarda 5. Ti. p. 
od 9—2 popoł. 


— J-e 
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CASCARINE 
LEPRINCE 


ieczy przyczyny i sku!ki 


zatwardzenia. 


Sprzedaż w ap ek?ch i składach 
aptecznych. 2038 


amaaan) eama aam 


KĄCIK DLA PAŃ. 

Siabą stroną naszych pań są piękne 
nóżki. To też paniom, chcącym takowe 
posiadać służymy następującą radą: 
Wieczorem trzymać przez 10 minut no- 
gi w ustałej wolzic. nastepnie przypu- 
drować i co najważniejsze nosić obuwie, 
zakupione wyłącznie u Henryka Posta, 
Lwów. Pańska 7. 2166 


twierzecy mord na ulicy Stopkowcki:i. 


W odpowiedzi na przyjazne pozdrowienie 


świąteczne dwa Śmiertelne 


pchnięcia nożem. — Morderca jest szeregowcem 19, pp. — Cyniczne 
zachowanie się mordercy. — Zamordowary  osierocił żonę i maleńkie 
dziecko, 


Lwów. 14. kwietnia. 

(t) W niedzielę pomiędzy godz. 
12 a } w południe przechodził ul. 
Snopkowską 25-letni N. Miejnicki, 
inkasent Gazowni miejskiei. Obok 
kamienicy pod l. 6, spotkał grupę 
ludzi, wśród których znajdował się 
szeregowiec 19. pp. stacjonujący 
na Cytadeli, Mielnicki bez jakich- 
kolwiek chęci ubliżenia, uśmiecha- 
jac się przyjaźnie do spotkanych, 
pozdrowił ich słowami: „Wesołego 
Alleluja!“ W odpowiedzi ma to po- 
zdrowienie oddzielił się od grupy 
Szeregowiec i nie wyrzekłszy sło- 
wa, pchnął Mielnickiego dwukrotnie 
nożem, Skutki pchnięć były strasz- 
ne; Mielnicki runął na ziemię i w 
kilka chwil wyzionął ducha. 

Powstało zamieszanie. Morderca 
rzucił się do ucieczki i korzystając 
z zajęcia się wszystkich  Mielni- 
ckim, znikł. Uwtadomiono natych- 
miast I. komisarjat policji, który 


zwrócił sę o pomoc do Komendy . 


miasta, Wkrótce policia i żandar- 
merja wojskowa rozpoczęła za zbie 


giem energiczne poszukiwania, któ- 
re jednakowoż były długo bezsku- 
teczne. Ustalono, jż zabójca nazvwa 
się Wróbel. 

Po niejakim czasie Wróbel, wie- 
dząc, że mie uda mu się ukryć, 
zzłosił się sam do Komendy miasta, 
gdzie zeznał, Ż w stanie podchmie- 
lonym dokonał zabójstwa. 

Policja ustaliła jednakowoż, iż 
Wróbel pijany nie był. Po zamor- 
dowaniu Miejnickiego udał się do 
swojej narzeczonej przy ul, Zielo- 
nej į ukrył u niej narzędzie zbrod- 
ni. Następyie z zimną krwią ji nie 
zdradzając żadnego Zdenerwowania. 
poszedł do Komendy miasta. 

Zachowanie się Wróbla świad- 
czy, % ma się tu do czynienia ze 
zwyrodniałym zwierzęcym typem, 
żądnym krwi. Ani przez chwilę 
nie okazał jakiegoś żalu, chociaż 
powiedziano mu, że zamordowany 
przezeń Mielnicki  osierocił młodą 
żonę i zaledwie 7- miesięczne 
dziecko, 


Rozporządzenie, 
do którego- nikt się nig stosował. 


Świąteczna strzejaniną była zakaza-na, ale bezkarnie w całem mieście 
ją urządzano, — 108 wystrzałów w ciągu 4 godzin na jednem miejscu! 


Lwów, 13. kwietnia. 
Na kilka dni przed Wielkanocą 
ogłoszony został w prasie i afisza- 
mi na mieście zakaz wszelkiej strze 
laniny Świątecznej po ulicach i pla- 


cach mieiskich, praktykowany bez- | 


karnie od czasu wojny. Zakaz i 
wiara w jego skuteczność wywoła- 
iy ogólne zadowolenie, Pomijając 
bowiem fakt mtebezpieczeństwa, gro 
żącego zdrowiu i życiu uliczników» 
urządzających kanonadę, samo 
strzelanie działa na wszystkich w 
wysokim stopniu denerwująco, 
Tymczasem zakaz pozostał na 
papierze, nieobchodząc i niedOty- 
cząc, jak się okazało, nikogo. Już 
w sobotę pod wieczór rozlegać się 
zaczęły wystrzały. Publiczność, 
wierząca w skuteczność zakazów, 


spodziewała Się, że nadużycia te u 
krócone natychmtast zostaną. Na- 
dzieja okazała się jednak płonną. Do 
późnej nocy kanonada nie ustąwała, 
Tyczy to Się zwłaszcza rejonu ko- 
misariatu VI. (Leona Sapiehy i 
przyległe ulice) Następnego dnia, 
t j. w niedzielę od wczesnego ranka 
straszliwe wybuchy, przerażające 
mieszkańców, rozlegały się szcze- 
gólnie ną polance tuż przy uf, O- 
kólskiego, a więc prawie na ul. L. 
Sapiehy.  Wybuchy te zwabiły 
zgraje uliczników. Ogółem wysttza 
łów tutaj było od godz, 8 rano do 
12 w południe 108 (sto ośm)! Nic- 
które wybuchy były tak potężne, 
że szyby w okolicznych domach 


| drżały i przerażone dzieci płakaiy. 


Krwawe pokłosie wielkanocne. 


55 WYPADKÓW KRWA WYCH W JEDNYM DNIU. 


Lwów. 14. kwietnia. 

(t) Tegoroczne święta Wiefka- 
nocne obfitowały w niezwykłą ilość 
krwawych wypadków, w których 
Pogotowie ratunkowe musiało oka- 
zywać swoją pomoc. Personal Po- 
gotowa naszego spędził Święta w 
całem tega słowa znaczeniu praco- 
wicie, Dość powiedzieć, że w pier- 
wszym dniu Świat wzywano ratun- 
ku w 55 wypadkach. Nie o wiele 
mniej razy interweniowało Pogo- 
towie i w drugim dniu świąt. Przy- 
czyńą krwi przelanej jest — jak 
zwykie — wypity alkohol, narzę- 
dziem rozlewu krwi nóż. 


Dwa czyny bohaterów noża 


skończyły się śmiercią, O wypad- 
ku ną ul. Snopkowskiej piszemy na 
innem miejscu. Drugi Śmiertelny 
wypadek zdarzył się na Zamarsty- 
nowie. Marjan Siedzeń w przystępie 
pijanego szału pchnął nożem kolegę, 
Kazimierza Nogę. Noga odwiezio- 
ny przez Pogotowie ratunkowe do 
szpitala wyzionął wkrótce ducha, 

Z innych ważniejszych wypad- 
ków ‘notujemy następujace: 

Przechodzącą ulicą Zieloną 17- 
letnią służącą, Zofię Wijczakówną, 
postrzelił z flobertu jakiś 
osobnik z odległości 7 metrów, po- 
czem zbiegł. 


ls-ietni Antoni Lalek, jeden z 


— z w z 


młody : 


pyrotechpików świątecznych. W czą 
sie strzelania z klucza doznał oder- 
wania dwóch palców i poszarpanią 
dłoni prawej reki 

24-letnig Aniela Zarzycka, zosta- 
ła poktłuta nożem w głowę przez 
swojego męża Władysława, koźla- 
rza. 

O godz, 11 w nocy powracał do 
domu w stanie podchmielonym 
rzeźnik, Aleksander Sitkowski, zam. 
przy ul. Kętrzyńskiego 18. Przecho- 
dząc przez podwórze domu wpadł 
do otwartego kanału i potłuk! się 
dotkliwie, uszkodziwszy sobie że- 
bra. Pogotowie ratunkowe odwio- 
zło go do Szpitala- 


——Q — 
Wyjaśnienie. 
Otrzymaliśmy następujące pi- 
smo : 
Przemyśl, 11 kwietnia. 


Dni: 8 kwietnia b. r. w „Gaze- 
cie Porannej* ukazała się korespon- 
dencja pod tytułem „Nowiny prze- 
myskie*, Nowe domy kolonji ofi- 
cerskie w n ebezpieczeństwie. Opin- 
a firmv Tres. Budynki wykazują 
rysy. Glzie tkwią przyczyny nie- 
Lezpieczeństwa*. 

Korespondencja ta stawia nie- 
słuszne i niczem mie uzasadnione 
zarzuty poważiej i solidnej firmie 
„Tres*, jak również w niewłaści- 
wem świetle przedstawia samą 
Oficerską Spółdzielnię mieszkanio- 
wą w Przemyś u, względnie jej za» 
rząd, podkopując jej autorytet i 
kredyt ma zewnątrz. W interesie 
więc dobra ogólnego i wiimię pra- 
wdy prosimy o sprostowanie po- 
wyższej korespondencji w najbliż- 
szym numerze Szanownego pisma, 
a w szczególności: 

Nieprawdą jest, że wybudowane 
domy ra Winnej Górze przez fir- 
mę „Tres* „w zaraniu swego ist- 
nien a zaczynają się psuć“. Nato» 
miast prawdą jest, że wszystkie 
dom; wybudowane dotychczas Sto- 
ją solidnie, nie zarysowują się w cale 
i nie zapowiadają żadnego niebez- 
pieczeństwa. 

Nieprawdą jest dalej, że przy” 
czyna niepokojących faktów tkwi 
we właściwości terenu (uwarstwo- 
wienie gliniasto-piaskowe), lub w 
wadliwej budowie, względnie w je- 
dnem i drugiem. Natomiast prawdą 
„est, Że grunt jest twardy, miejscas 
mi nawet skalisty i że budowa jest 


trwała, pewna i niezwykle uczciwa. 


Nieprawdą jest, że „radość o- 
kazała się przedwczesna, a co gor- 
sza, Że impreza może się skończyć 
niepizewidzianemi następstwami“; 
natomiast prawdą jest, że dotych- 
czas nie zaistziały żadne przyczyny, 
któreby te pesymistyczne horosko*« 
py zapowiadały, 

Podp Sany w pełnym składzie 
zarząd Oficerskiej Spółdzielni mie- 
szkaniowej stwierdza jednogłośnie, 
że z do'ychczasowej budowy jes} 
w całości z dowo ony, Ż: żywi do 
firmy „Tres“, na czele której stoi 
prof. Obmiński, jak najpełniejsze 
zaufanie. 

Budowa była często przez fa- 
chowców koniro owana i poza u- 
znaniem Żadny h innych uwag nie 
zanotowano. 

Prugar, rpułk. S. G. Inż. Bernadz- 
ki, apt Rażnik, ' pułk. Rauch, kpt. 
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— Wobec niej ? 

=- Wobec wszystkich, 

— Dlaczego? 

— Ponieważ pani jest nieśmiertelną — i niema pani 


żądnych ciężarów. Ponieważ pani może czynić wszystko ' 


co pani pragnie — a my nie możemy. Nie wiem dlaczego, 
lecz nie możemy. Istniejemy tutaj z naszem krótkiem ży- 

ciem, z duszami, które możemy zbawić lub stracić, robiąc 
wiele wrzawy w naszych małych sprawach. A pani przy- 

bywa gdzieś z dala, z żywiołów i daje zapraszające znaki 
ręką. — 

; — Żywioły mają swoje prawa — powiedziała. 

— Żywioły są żywiołami — dodała — pan zdaje się 
© tem zapominać? 

— [Imaginacja? 

— Z pewnością. To jest żywioł. Te elementy waszych 
chemików... 

— Są? 

— Są wszystkie imaginacją. Nie ma innego — ciąg- 
nęła dalej. — A wszystkie te elementy waszego życia, ży- 
cia, które wyobrażacie sobie, że przeżywacie, te drobne 
rzeczy, które musicie robić te nędzne (pieszczoty, te nie- 
zwykle drobne powinności, to spychanie dnia za dniem, 
te ograniczenia hypnolyzujące nas — wszystko to — to 
drzemka, która was opanowała zbyt silnie, abyście Się po- 
trafili otrząsnąć z niej. „To nie wypada* — „tego nie mo- 
żecie” — tego znowu nie wolno“. Dla nas, którzy was 
obserwujemy... 

— Obserwujecie nas ? 

— Och tak. Obserwujemy was i czasem wam zazdro- 
Ścimy. Nie tylko suchego powietrza i Światła słonecznego 
i cieni pod drzewami i radości w odczuwaniu poranku 
i wielu innych podobnych przyjemności, lecz tego, że wa- 


zozsap yel c3ə tlefim p o8a0b(EMm1) eA o3əzsem TEMOgQIds 
Kwasy p zọqåm ua) Kuiqosz tjaza! 'zo3azoejp ] "uAujajJariug 

-a]u weu — JemAqAzid weu ouojomzod Zemajuoj — 
g]eim$ ua] 
eu zemAqśzid ptjuiej: $nuroy oujom apom o3azdejp JAq 
-Kzjd eom pued o8a7oejQ] '03a1: erp n) erAqśzyid jued sz I 
a,SH9]]EH DJ O Aw$ijimow 'IBsamy op Azajeu oju o: pued 31% 
038: z091Ą '0] gi djs przpodz Awqjsnu | — ə3uş m rusztJd 
-od Kugajsaf ajzei wApzeą ją gAus auur JAq Jow aryef 
"nodojj J4sop gnf səf oj | aloajm$ wÁ} eu oSauies a/q 
ols ew Kpzey — 'jejzpajmod — yeus YoAuu! yəlupez o 
wəm əm əN — 'ziem fəf Bu pəzıfods pejoyə au [ow 

názny śruaihs mołds ‘Aqel łelwziqez [el ałsoł8 M 
“Aus szsforuyśjd tjolu1si '"zemajuoq 'olros qAqz 
elokz 0809] Jeiq Azojku alu 27 'moryjskzsm səl au atokz 
92SEm 0) ƏZ “pelod euzow amijzowoju jomeu AmeIds suuj 

sz ">ejgwop djs euázsez ued | zn! o0oĝəzə oj — 

495) — 
ousef 

-3u oyjA) emAzilopod ‘mọJepuez Holupez ew 2IN — 
"nluszpIaim] wə oms m AZP Jemy 

allow łelzpajmod — Áepuez əqop ew uo — 
"Z0MOYEUPOJ 

— js ejlzpodz — erualudejd o3ausejaiu fezpoy — 
‘wed əm *odauzoeuz $0o Jiulzon Kqe 
<iuolufeid oBauseleju [ezpos imAz uo sz 'leuzAziq —'p$ 
-oujejeuod fa} m əiqərs stfnmjes — Aoej Kugajsa| KoSAZSM 
— Ə3eu jEpop | — YJdEJniEU nmp O lua JojMOJZO |920EJ 
3s2f— 'all ale łerzpormod — 43e:d o3əf op niualsaiupo m 

o3 e.pkso əz ued əz ‘áu aizeu WApzej M — 

*eusjfs repejzparmod — 518 BIĄTMAĄĄ — 

*Bjojsi ŁuemoyijdWoys saf rO — 

*zed33ł — wəjzsəf El y — 


85 


sze życie ma początek i koniec i... że oczekujecie końca. — 
Powróciła do poprzedniego tematu. — Poruszacie się jed- 
nak w tak ciasnych granicach, {acy jesteście związani! 
Tego krótkiego czasu, którym rozporządzacie, używacie tak 
marnie. Rodzicie się i umieracie a czas pomiędzy tem spę= 
dzącie jakby zaczarowani, obawiacie się uczynić coś, coby 
było rozkosznem, coś innego musicie znowu czynić choć 
wiecie doskonale, że to jest głupie i niemiłe. Proszę po- 
myśleć o pewnych uczynkach błahych, uczynkach — któż 
rych nie wypada wam popełniać. Tam na promenadzie na 
Laas, podczas tych upałów, wszyscy siedzą w cięzkich, 
brzydkich sukniach, zawsze w zbyt wielu rodzajach ubrań 
na sobie — piekących ciasnych trzewikach, wie pan, choć 
niektóre z nich mają najpiękniejsze różowe stopy — my 
wiemy o tem — siedzą tam i wolno im tylko trochę mó- 
wić a nie przypatrywać się, a nie wolno uczynić mnóstwo 
zupełńie naturalnych rzeczy, a za to są zmuszone do czy- 
nienia mnóstwa nonsensów. Dlaczego są tak związane? 
Dlaczego wszyścy ci ludzie pozwałają życiu prześlizgiwać 
się obok nich? Tak jakby nikt z nich nie miał wkrótce 
umrzeć. Przypuśćmy, że pan poszedłby tam w kostjumie 
kąpielowym i białym bawełnianym kapeluszu... 

— Toby nie wypadało — zawołał Melville. 

— Dłaczegoż nie? 

— Toby było nieprzyzwoite. 

— Przecież każdy może pana oglądać w takim stroju 
na plaży | 

— To co innego. 

— To nie jest nic innego. Pan właśnie jest w stanie 
tej drzemki — sądząc, że to co innego. Właśnie w ten 
sam sposób wszyscy są pogrążeni w tej drzemce, sądząc, 
że pewne rzeczy wypada a innych nie wypada uczynić 
Wszyscy pogrążeni jesteście w tym śnie fantastycznym, 
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niezdrowym, marnym Śnie. Tak marnym, tak nieskończenie 
małym! Zauważyłam jak pan był wczoraj ogromnie zmar- 
twiony plamką atramentu na rękawie — niemal całe po- 
południe. 

Kuzyn mój zmartwił się znów. — Zaprzestała mówić 
o tej plamie. 

— Mówię panu, Że wasze życie jest snem — snem 
z którego nie umiecie się obudzić... 

— A gdyby tak było, dlaczego pańi mi to mówi? 

— Nie odpowiadała przez pewien czas. 

— Dlaczego pani mi to mówi? — nastawa. 

Usłyszał szelest jej poruszenia, gdy nachyliła się ku 


niemu. 
Nachyliła się tak blisko. Że uczuł ciepło bijące od 


niej. Przemówiła słodkim, poufnym szeptem, jakby powie- 
działa jakąś tajemnicę, której nie można jawnie wypowie” 
dzieć. 

— Ponie waż — powiedziała — istnieją pięk- 
uiejsze Sny.. 


II. 


Przez chwilę zdawało się Melville'owi, że przemawiał 
do niego ktoś zupełnie inny a nie ta miła dama siedząca 
naprzeciw niego w fotelu. — Lecz jakżeż? — rozpoczął 
i zatrzymał się. Siedział ze zmienioną twarzą w milczeniu. 
Oparła się w fotelu i odwróciła spojrzenie od niego, 
a gdy wreszcie zwróciła się i przemówiła doń, przyszedł 
znowu do siebie, 

— Dlaczegóż ja właśnie nie mogłabym? — spytała 
— jeżeli pragnę... 

— Nie mogłaby pani — czego? 

— Jezeli marzę o Chatteris'ie... 
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— Zobaczyłam go poraz pierwszy — tłumaczyła się 
— parę lat temu. 

— Gdzie ? 

— Na południowych morzach... w pobliżu Tonga. 

— | naprawdę dlatego tylko pani tu przybyła? 

Tym razem sposób jej odezwania się był przekony- 
wujący. Przyznała, — Tak. 

Melville zachował się bardzo bezsironnie. — Tak on 
tobi wrażenie — przyznał — pięknie zbudowany i dobry 
chłopak — zacny chłopak. Lecz nie orjentuję się dlaczego 
pani — | 

Przyszła mu nagle inna myśl do głowy. — Czy on 
wtedy pani nie widział ?... 

— Och nie! 

Ton i postawa Melville'a pozwalały się domyślać 

wspaniałomyślności posuniętej do ostatnich granic, 
— Nie orjentuję się dlaczego pani przybyła — po- 
wiedział — ani, co pani zamierza uczynić. Uważa pani — 
dodał tonem bynajmniej nie żartobliwym — istnieje jednak 
jeszcze panna Glendower. 

— Czyż tak? 

— Czyż nie istnieje? 

— Rzeczywiście — powiedziała. 

— A ponadto, wie pani, dlaczegóżby ostatecznie 
pani miała? — 

— Przyznaję, że to nierozsądne — powiedziała. — 
Ale poco doszukiwać się rozsądku w tej sprawie? — To 
iest rzecz imaginacji, 

— Dla niego? 

— Skąd mogę wiedzieć, jak to oddziaływa na niego? 
Tegobym się właśnie chciała dowiedzieć. 

Melville spojrzał znowu w jej oczy. — Wie pani, że 
gra pani nłe jest poprawna — powiedział. 
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Targi wschodnie a handel 
zewnętrzny Polski. 


Lwów, 14. kwietnia. 


Zagadnienie handlu zewnętrznegu jest 
obecnie jedneim z najbardziej aktual- 
nych zagadnień gospodarczych Polski, 
którę z ukazi. opublikowania bilansu 
handlowego sa rok ubiegły i iego pa- 
sywnośc, wywołało ostatnio na łamach 
prasv zarówno fachowej, jak i codzien- 
nej szerokie komentarze. 

Jnstytucja Targów w powojennym 
systemie wymiary dóbr rychło pierw- 
szorzędne zyskała znaczenie j dziś od- 
grywa rcię zarówno regulatora już ist- 
niejących stosunków, jak leż i środka do 
nawiązywania nowych. 

N's od rzeczy będzie wskazać na 
związck, ieki istne e między targami 
„wowskiemi a :etskim handlem ze- 
wretrzr ym, przyczem vwydatnj się za- 
równ) :ch importowe i wywozowe zna- 
czenie. 

Zestawmy. cyfry dotyczące przywo- 
zu, a Spostrzeżenmiy znaczne ożywi ee 
Się przywozu do Polski właśnie w tych 
towarach, które były reprezentowane 
na Targach Wschodnich, w miesiącach 
wrześniu i październiku, a więc bezpo- 
śdednio po Targach następujących. 

Wiemy skądinad. że głównym do- 
stawca Polski w dziale koniekcji, obu- 
wia, irykotaży jest Austrja, xtóra w 
ficzbie wystawców zagranicznych na 
IV. Targach Wschodnich na trzeciem 
widzimy miejscu. a która między innymi 
wystawiała także w powyższych brane 
żach. Zresztą udział Austrii na Targach 
nie datuje się od ostatnich kampanii, ale 
na poprzednich wystawach był nawet 
silniejszy niż w r. 1923, gdzie stanowił 
13.15% wystawców zagranicznych. 

Otóż przywóz nasz w obuwiu kształ- 
tował się następująco: w sierpniu 2.758 
tys. zł, we wrześniu 4.326, w pażdzier- 
niku 4.521, a już w listopadzie tviko 
2.905, a grudniu 3.921, gdzie Zakupy 
Świąteczne nieco zsiększyły przy wóz. 

Konfekcji przywieziono w  s<strpniu 
za 1.430 tys. zł.. we wrześniu 2.375. w 
październiku 2.352, w Vstopadzie tylko 
1.856 tys. zł. 

Bielizny przywieziono w sierpniu za 
706 tys. zł. we wrześniu -2.375, w paż- 
dzierniku 990, w listopadzie 750. zdy 
przeciętna za pierwszych siedem mie- 
siey wymosiła 534 tys. zł. 

Wzrost importu trykotaży, fawory- 
zowanych 00 prawda pora Ziimową, rów 
nież datuje się od Targów Wschodnich i 
wyrosił po sierpniu 1.452 tys. zł., we 
wrześniu 2.433, w październiku 3.180, w 
listopadzie 3.330. Wymownym jest tu 
również przywóz w poszczególnych 
miesiącach, który po 8i.2 milj. złotych 
w Sierpniu, podniósł się od razu nali2.8 
milj. zł, we wrześniu, i 152.2 mili. zł, 
w październiku, by w listopadzie osłab- 
nąć do 145.1 mili. zł. 

Widzimy więc w pizywozie ożywie- 
sie, które Słusznie możemy łączyć z od- 
byciem się Targów Wschodnich, bo po- 
dobną łączność zaobserwowano i w 
wielu zagranicznych targach. Ze wzgle- 
du na udział poszczególnych państw 
na Targach. możemy podzielić je na 
dwie grupy: dc pierwszej zaliczymy 
państwa już na nasz rynek wprowadzo- 
ne, które obsyłają Targi Wschodnie tyl- 
ko celem rozszerzenia swych wpływów: 
ido nich zaliczyć trzeba Niemcy, Au- 
strie, Czechostowacie. Anglię. Do dru- 
ziej zaliczyć wypada Francje, Szwaica- 
rie Włochy, Szwecję, Holandię, Bel- 
gie. W pierwszej grupie procentowy u- 
dział w. przywozie do Polski jest więk- 
szy Od odsetku, który przypada na da- 
ny kraj wśród wystawców na targach. 
I tak; Niemcy zajmują w imporcie 
34.3%., na Targach 25%, Austria 11%, 
ma Targach 14.21%,  Czechosłowacia 
5.8%, na Targach 3.14%, Anglia 7.5%, 
na Targach 1.98%, 

W drugiej grupie udział w odsetku 
importerów jest mniejszy od procento- 
wego udzialu na IV, Targaçh., W pierw- 
szym rzędzie Francia 4.9% %, na Targach 
24.71%. Sawaicrja 1.6%, na Targach 
6.53%, Włochv 5%. na Tagrach 5.68%, 
Szwecja 0.8%. na Targach 3.14%. 

Nie możemy jednak zapominać, że 
Targi posiadaja i drugą rolę, roię plat- 
fcrmy eksportowej. skierowanej, jak i 
nszwa sama wskazuje, na Wschód. 


„GAZEYA PORANNA” 


z BANY SL 0 -_ . de  uNAEPIJA*FORANNONa da 15 Ewomie Dg 4 .. A. (Aba. AB SE (* 15. kwietnia 1925. 


brawurowy występ Batistiniego. 


„Są chwile, gdy się $piewać rmusłi, choćby trzeba umrzeć”. 


Wiedeń, 11). kwietnia. 

Bawiący tu na gościnnych wy- 
stepach Battistiqi jest wogóle feno- 
menem wytrzymałości, urągającej 
wiekowj. Dzieje Śpiewackiego kun- 
sztu niewiele chyba zapisały wy- 
padków, by 71-letni starzec władał 
głosem, jak młodzieniec i porywał 
słuchaczy. 

Onegdaj zapowiedziany był wy- 
stęp Battistiniego w „łlernanim", 
W przeddzień już jednak sławny 
śpiewak zaniemógł. Z powodu Sil- 
nego bolu gardła. położyć się mu- 
siął do łóżka. W dniu przedstawie- 
nia rang stwierdził lekarz u Batti 
stiniego temperaturę 38.5, wobec 
czego we pozostawało nic innego 
jak przedstawienie odwołać, 

Dowiedziawszy się jednak, że 
dyrekcja teatru narażoną będzie w 
EO. Z" 


takim razie na stratę 520 mili. ko- 
ron, Battistini pomimo energicz= 
nych protestów lekarza i przyia- 
ciół, siłą woli zapanował nad cho* 
roba, zwiókł się z łóżka i o prze- 
pisanej godzinie znalazł się na po 
sterunku. 

Publiczność nie wiedząc że ma 
przed sobą chorego człowieka. nie 
poznała nawet, ile przymusu zadać 
sobie musiał Battistini, by wyko- 
nać swą partię. A wykonał ją mi- 
mo wszystko po mistrzowsku, zna” 
iomym zaś, którzy po przedsta- 
wieniu zebrali się w jego gardero- 
bie z wyrzutami, że tak się naraża, 
odparł (nieco patetycznie, co praw- 
da. ałe u śpiewaków patos jest nie- 
mal regułą): „Sa chwile, gdy się 
śpiewać musi, choćby trzeba 
umrzeć“, 


Rosia, najpoważniejszy odbiorca na 
Wschodzie w teorii, w praktyce zaj- 
muje jako nabywca w, Polsce, njejsce 
bardzo dalekie, bo wywóz do Rosii sta- 
npwil tylko 0,9% ogólnego, wartości 
zaledwie 11.418 tys. złotych Słusznie 
maieimać mcżemy, że lwią część tej nie- 
dużej kwoty stanowią zakupy, dokona- 
ne przez misję sowiecką na Targach. 
Posiadamy ,tdnak na Wschodzie jeszcze 
dwu kontrahentów: Rununję į Turcje. 
Wyroby naszego przemysłu tekstylnego 
są głównym objektem naszego handlu 
wschodniego. Na ostatnich Targach 
przemysł ten reprezentowała poważna 
liczba 19-tu wystawców. 
I tu możemy zaobserwować zjawi- 
sko podobne iak przy imporcie konfek- 
cji. Gdy w Sierpniu wywóz tkanin ba- 
welniarych wyniósł tyiko 1.732 tys. zł., 
to za Winzesień podniósł się na 5277. a 
w październiku na 6.196. Podobnie tka- 
niny wełniane z 1207 we wrześniu. a- 
wansowaly na 2.600 w październiku. 
Mowa cyfr jest najbardziej przeko- 
nywującą:; widzimy więc tu niezbicie do- 
datni wpływ Targów tak na wwóz. lak 
ina wywóz. 
A że nasz bilans handlowy przed- 
stawia sie aż nazbyt smutno, a polep- 
szenie go drogą wzmożenia wywozu 
staje się obowiązkiem narodowym. wiec 
żaden polski przemysłowiec czy ekspor- 
ter nie może pominąć tak dogodnej o0- 
kazji. jaką beda Targi jesienne. Tu zaw- 
ważyć można, że szereg bardzo poważ- 
nych firm z branż najróżnorodniejszych, 
zwróciło się do Targów z propozycią 
dwurazowej w roku, t. j. wiosenneł i 
jesiernei kampanii targowej. Świadczy 
to o dużej żywotności, iaka ta insty- 
tucja po 4 zaledwie latach istnienia so- 
bie zdobyła, 
Tegoroczne Targi Wschodnie będą 
miejscem rendez-vous całego przemysłu 
polskiego i kupiectwa 
ców "> 
NOWA FAZA W POLSKO-WĘGIER. 
SKICH STOSUNKACH HANDLOWYCH 
(Od naszego korespondenta.) 
Bukareszt, w kwietniu. 
Jak Połsko-węgierska Izba Handlo- 
wa w Budapeszcie stwierdza, dale się 
zauważyć w związku z niedawno podpi- 
sanym traktatem handlowym polsko- 
węgierskim z każdym dniem wzrastają- 
ce zainteresowanie sprawą nawiązania 
śc'ślejszych stosunków handlowych mię- 
dzy obu państwami. 
Licząc się ze zmianą staru rzeczy 
przeprowadziła Izba w ostatnich dniach 
reorganizację swych biur veleni podoła. 
nia wzmożotnya: agendom. W. szczegól 
ności tbjłęa Izba Generalną reprezen. 
iację Targów Wschodnich, którą sprá- 
wować będzie w po:czum eniu z tamte; 
szem Poselstwem a za jego potarcienm! 
Nailepszym bodaj zwiastunem gosm 
darczego zbliżenia „bu kra'ów jest takt, 
że już dziś, a wiec na pięć miesięcy 
przed termicem notuje [zka nezne zgło 
szenia wystawców * uczestwków w cI- 
ganizewanei przez nia wycieczce We- 
gierskich sier gospodarczych Ji. ERY 
Wycieczka ta odbedzie się z okazji V 


'Taigów Wschodnich i ma na celu zba- 
danie stosurków gospodarczych w Pol- 
sce 1 możliwości ścślejszegc kontaktu 
handlowego. Będzie ona odwzajennie- 
niem się za organizowaną rzez War- 
szawską Izbę. Polsko-Węcierską wy- 
cieczkę polskich kupców i przemysłow- 
ców. na Targi wiosenne w Budapeszcie. 
= 


REJESTRACJA WSZYSTKICH CHCA- 
CYCH BUDOWAĆ. 
Lwów. 14. kwietnia, 
(B) Wobec uchwalenia przez Sejm 
ustawy o rozbudowie, komitet rczbudo- 
wy, który pisnwszy w mieście ujął 
sprawę rozbudowy w konkretne foriny, 
na szeregu posiedzeń ustalił program 
racy. Jako jeden z pierwszych warun- 
ówi postanowi! przieprowadźki reie- 
Strację wszystkich chcących budować. 
czy to w formie spółdzie:ni lub spółek 
mieszkaniowych już istniejących, lub 
będących w stadjum tworzenia się czy 
to poszczególnych mieszkańców. inają- 
cych zamiar i warunki budowy we wła- 
snym zakresie. Posiadający nawet raj- 
mniejszą gotówkę powinni zgłosić się 
do reiestracji, Wszelkie zgłoszenia przyj 
muje Komitet Rozbudowy w gmachu 
magistratu l-e piętro na prawo (2-a sala 
komisyjna) codziennie w godzinach ad 
3—5 popoł. 
KOZERA | 


Ape! do dobrego serca Lwowa 


Sierota po nurzędałku państwowym, 
chcac pomós matce w wychowaniu 
licznego rodzzństwa, prosi o datki ne 
maszynę. Ułatwi to sierocis zarobko 
waiie. Przyjdź:y/ jej więc z pomocą, 
skuteczną a rychłą. Wszs:lkie ollary na 
ten cel przyjmuje redakcja  „Gazaty 
Porannej* (ul, Chorążczyzny 31.) 
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CZYTAJCIE „SZCZUTKA” 


Str. 7 


Obroty prywaine. 


Lwów, 14 kwietnia. 


Wczeraj tendencja chwiejna z 
powodu świąt. Obró sł: by. 

Do:ar amer. 5:18:50—5:19, dol. 
kana”. 5 15:50—5'15 75, kor. czes. 
0:15 -25— 01533, fr. ranc. 0'27:25 


do 02750, furty szt. 2460—24'70 
N: inne waluty uransaxcji nie 
było. 


OGŁOSZENIA. 


Perany! 


proca 


BIURO NIEMCZYNOWSKIEJ, LWÓW, 
Plac Akademicki 3, telefon 1361 umie- 
szcza: navuczycielk:, nauczycieli, Fran- 
ceski, Niemki, Polki froeblanki, piele- 
gniarki n:emowlat, zarządczynie, pan- 
ny służące, kluczaice. ogrodników. ku- 
charzyv. kucharki, kamerdynerów, sły- 
żkę wszystkich zawodów, rządców, 
ekonomów, leśniczych itp. 2173-3 

EmanE "ITO 

ADJUNKT gospodarczy inłody, energi- 
czny, z ukończoną średnią szkolą a- 


gronomiczną i kilkuletnią praktyką w. 
większych majątkach na Podolu ros.. 
biegły kalkulant i rysownik poszukuje 
Laskawe zgłoszenia 
Sołotwina 

2162-3 


posady od zaraz. 
pod: „Energicny'* 
tach „Morhoawa” 6 


MASZYNY DÓ SZYCIA, gramofony, 
primusy sprzedaje tanio, naprawia z 
gwarancją Nowacki, mechanik, Lwów 
Grodecka 63. 372 


poczta 


Kunno, cprzedaż, zamiana 


ŁÓŻKA, kołyski, wózki dla dzieci, wy- 
roby koszykarskie olbrzymi wybór, 
bajecznie tanı poleca fabryka Konie- 
wicza, Lwów, Batořego 14. 1586-20 


(iieszkania, lokala, skiepy Ą 


DWA POKOJE NA BIURO W ŚRÓD. 
MIEŚCIU poszukuje się. Ygloszenią 
Adm. Sznato"'ska 6. 


m c OE 
W PIĘKNEJ położonej miejscowości gór 
skiej do wynajęcia na lato pokoje wraz 
z wspólną kuchnią, urzadzeniem i na- 
czyniem. Aprowizacja na miejscu do- 
skonała. Zgłoszenia między 3-cią a 6-ą 
Hotel W arszawski Nr. pokoju 21. 2103 


W ŚRÓDMIEŚCIU biura 3 pokoje do 
wynajęcia komfort. Zgłoszenia Biuro 
dzienników Scherera Pasaż Hausmana, 

2096 


URZĄDZENIA ŁAJIENKOWE 


pi 
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ZAKLAD DENTYSTYCZNY 


i. mi. W. Grob i H. Grob 


Lwów, Legionów 29. — Zel. 2991 


MOTORY ropne „PERKUN* od 6 do 60 
HP. z gwarancją, łatwe do obsługi nawet 
da zwykłego , nieczytelnego robotnika, 
zużywają mało ropy, części składowe 
natychmiast do otrzymania, nizka cena, 
cło odpada, zapłata w dogodnych ratach, 
monterzy do dyspozycji, nadto maszyny 
młyńskie, pasy, transmisje, obrabiarki do 

żelaza ie drzewa poleca 

„3 ILO 
Lwów, Batorego 4. 1338-15 
Techniczna porada bezpłatnie. 


Torby srebrne — Biżuterię 
naprawia najstaranniej po cenach naj- 
niższych -- Drobne naprawki od 30 groszy 


WŁ. BUSZEK 2117 
i Lwów, Akademicka 6. Tel. 18-48. 


ODŚWIEŻENIE CERY. nainowsze metoe 
dy masażu, usuwanie pryszczy. „Kos- 
mec“, Św. Mikołaja 7. 1930-5 


FORTEPIANY, Pianina, Fisharmoni . Na 
raty. Cenniki do dyspozycji, Lwów. 
Kopernika 16. Tel. 20—45. K. Kaim | 


Syn. 1961-60 
Z E G A-R K j najtaniej poleca 
Naprawy wszelkie 
wykonuje najsolidniej i szybko 
WE BUSZER 2116 
! Lwów, Akademicka 6. Tel. 18-48, 
Í m a 


ZGUBIONĄ książkę wojskową Kozak 
Michał, ur. w r. 1895 w Wołowem 
pow. Bóbrka, wystawiona przez PKU. 


Lwów powiat unieważnia się, 2142-3 
| zzz E 
ZNANE letnisko Topolnica zostaje o0- 


twarte z dniem 1 czerwca 1925 į pole- 
ca pokoje wraz Z pierwszorzędnem 
utrzymaniem. Stacja, poczta, telegraf 
w miejscu, Zgłoszenia miedzy godziną 
1a3 lub 7—8 Zygmuntowska 5 drzwi 
Nr. 5. Las i rzeka w miejscu — można 
również łatwo dostać mieszkanie po 
za pensjonatem a jadać w pensiana- 
cie, 2103-6 


DOSKONALE idący pensjonat o 10 pe- 
kojach z powodu Stosunków  familii- 
mych na?! lato do wydzierżawienia 
wraz z urządzeniem i naszyniem. Apro 
wizącja zapewniona. Zgłoszenia listo- 

wne H. B. ul. św. reili 27 drzwi Nr. 

10. ` 2103-6 


TRUSKAWIEC. Pierwszorzędny pensjo- 
nat „Marysia* otwarty od pierwszego 
maja. urządzony z komfortem, W mie- 
siącu maju udziela 20% Zniżki dla 
pracowników. państwowych. 2190-5 


| O O O 0 
FORTEPIANY, urządzenia domowe, biu- 
rowe kipute. Gotówka. Nowacki, Pań- 
ska 17, 2192-5 


UNIEWAŻNIAM zgubioną ksiażkę wol- 
skcwą Nr, 1039 Dawid Mostel w Bur- 
sztynie. 2177-2 


Fabryka cukrów i czekolady 


Zimand i Hammer 


Lwów, ul, Panieńska I. 23 
przyjmie natychmiast 


podróżuiącego 


z branżą obznajomionego i dobrze 
wpiowadzonego. 


R:flektuje sę tylko na pierw» 
szorzędną siłę. 2164 


. Rymanów- -Ldrój, Pensjonat „Krystyna' 


Zupełnie odnowiony, prowadzony we 
własnym ząrządz e (po trzechletniej 
dzierżawie) poleca pokoje słoneczne — 
kuchnia pierwszorzędna otwarty 
15. maja. — W pierwszym Sezonie do 
40. czerwca ceay zniżone, t. j. po 6 złp. 
od osoby. — Bliższych informacji udziela 
Dąmbska, Iwonicz do 1. maja — 

późn ei Rymanów. 2123 
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„GAZETA PORANNA“ 


Pracownia kostjumów I płaszczy angielsk. 


ANTONI BURDA 


we Lwowie, pl. Marjacki 10H. 


wykonuje podług najświeższych żur- 
nali, szybko, solidnie i tanio. 


PST...?727? Piękne. pikantne Serie 
kart francuskich (akt. studia) za nade- 
słaniem zł. 2.— 4.— lub 6— w liście 
pol. wysyła” J. ŚLIWKA Cz. Cieszyn, 
Ostrawska 87. Merkur. 2119-5 


Koks 


Z dn amie. 


omafto 


najlepszej jakości, zawartości pemiżej 1°, popřořn 


kwietnia 1925 


SMIGUSY 
WODA KOLOŃSKA i PERFUMY 


u JANA SUDHOFFA 


we we Lwowie, ul. Ak ul. Akadzm:cza 8. 


PŁUGI c." 


saek“: 

w większej ilości do sprzedan a. 
Wiademość w Admini:tracji pod 
„Pług:*. 1965 


w większych ilościach na korzyst ych warunkach do svizedania. Do- 


równuje jakością najlepszym sortom koksu czeskiego. 


Zda ny do kalo- 


ryferów i celów, kuziennych. Na żądanie wysyła się próbki. Zgłoszenia 


pod „Koks Ponafiowy* do Administracji, 


20 2 


OZ R szod = NEJSNS 


NRARKRRRRNKNARSA 
[ki] 


1 


mie. 


rowców zagranicznych, 


najlepsze i najtańsze aparaty i części do radjotelefon 


Wyłuczni zastępcy na Poiskę: 


BIAŁOBORSKI i GOSTKOWSKI zntońs a że 


Punkt sprzedaży: PI. Wolności I. 
DF Rabaty i kredyty dla odsprzedawców. "E 


Głośniki beztubowe Ihzcha i Tuby „Radjogiobe'*, 
SE" Najtańsze źródło! TĘ 


ada) PLIK, „2 ŁAŁ LLK 


Lwowsk. TOWARZYSTWO 
AKCYJNE BROWARÓW 


w flaszkach oryginalnie napełnionych, 

nioną na flaszkach, korkach i 

ochronną naszego Towarzystwa w formie kotwicy 
okolonei literami L. T. A. B. 


Do nabycia w restauracjach i lokalach 


uprawnionych do sprzedaży piwa 


(WIN = 


|-BRRGALLL 


Byfgoszcz, 


2191 


| A iar 


eż 


poleca na Święta 


swoje wyroby sporządzone z najprzedniejszych su- 
nie ustępujące w jakości „„g 
i smaku, najbardziej renomowanym piwom zagran.: 


Piwo eksportowe jasne 
Piwo bąwarskie 
Porter-imperial 


na wzór porieru angielskiego 


z uwidocz- 
etykietach marką 


=] 


i 


H 2139 


NET 20 


Towarzystwo Prywatnego Gimnazjum 

imienia Marszałka B deniego w Ra- 

dziechowis z prawami g'mnazjum 
państwowych ogłasza 


KONKURS na 


a) polonistę i historyka dla klas 
wyższych, pie:wszeństwo mają kan- 
dyd.ci z egzaminem profesorskim 
z obu p zedmiotów, 

b) przyrodnika dla klas niższych. 
Uriop patny z gimnazjum państwo- 
wych możliwy 

Warunk’ wedle umowy. Mieszkanie, 
opał be pianie. 

Udokumeatowane podania przyjmuje 
Dyrek jo do końca czerwca 1325. 


a MASZYNA m f 
DRUKARSKA 


z fabryki w Augsburgu, 
format 57/84, w bardzo do- 
brym stanie, popęd elek- 
tryczny lub na korbę, zaraz 
do sprzedania. 
Bliższa wiadomość w dru- 
karni Spółki Akcyjnej Wyda- 
wniczej, Lwów, Cho:ążczyzny 
31, od 8—3, 


Ważne 
(OLA MIAST! 


Kia L4 
4 7 


Znane z doborow:j jakości 


Í kostki, 


pienki, 
mozaika, 


kraweżniki | 
z granitu i bazaltu 
oferują loko każda stacja kolejowa 


BRACIA MUND 


Sykstuska 23. | 
Zastępstwo | 


Zjednoczonych 
Siedmiogrodzkich 
Kamienio. omów. 


